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buecki mi-lister i;pxaw za· 
granicznych przewodniczyd 
będzie zgromadzeniu L~ 
Narodów, które rozstr~ 

u.le o_ sprawie Saar~ 

Niemcy przygotowujij sie , do objecia Saary 
licząc, że 80 proc. · 1udnośc1 opowie się za przyłączeniem do Rzeszy. 

Hitler ogłosi 4 . dekrety wrazie pomyślnego dla Niemiec wyniku 
Berlinf 14 stycznia. cznie, przejęta była uczuciami skrajne- sunkach francusko - niemieckich, gdyż 

go szowinizmu niemieckiego. 'sam Hitler oświadczył, że wyrzekł się 
Prasa nie wątpi, że powrót Saary nazawsze Alzacji i Lotaryngji, że więc 

do Niemiec otworzy nową erę w sto· tylko Saara stoi jeszcze na przeszko­
~.:~~ 

dzię do ostatecznego pogodzenla • na 
rodu niemieckiego z· narodem francu­
skim. 

Berii~ 14 stycznia '(PAT) 

(PatJ - W stosunku do wyników ple 
~iscytu saarskiego niemieckie koła p·J· 
lityczne żywią. bardzo optymistyczne 
oczekiwania, spodziewając się, że aa po­
wrotem Saary do Niemiec, wypowiedzia 
ła się wię~szość 4/5 oddanych glosów. 
KJ.nclerz Hitler, który jak słychać, oawi 
w pobliżu Berchtesgaden, ma jutro przy we włosnem mieszkaniu. -
jąć ministra Neuratha, z którym omówi ai d - - ._ 

Minister R.eichswehry gen, Blomberg 
urządził w związku z odbyiwającym się 
w Saarze plebiscytem zebranie t-owa· 
rzyskie, w którem wzięli u<liział wszy~ 
scy naczelni dowódcy oraz lk1omeni­
danci armji niemieckiej z przy;wódca. 
S. S. Himlerem na czele. Himler w:y­
glosit przedtem odcz~ o .zadaniach 

dalsze następstwa plebiscytu saarskiego naopo na P••a-a 
w dziedzinie polityki zagranicznej. Lódź, 14 stycznia. Około godz. 8.45, na ulicy NapiórkOIW 

Utrzymuje się tu wersja, że rząd Rze (kg) - Wczoraj w.nocy, .ok.oło godz. skiego, na powracającego do domu w 
szy trwa przy swej decyzji nie wysyła· 11.30, lekarz pogotowi~ mie1sk~ego, we- stanie podchmielonym Henryka K!Usia· 
nia obecnie specjalnego przedstawiciela zwany został na uhcę Wapienną 27, ka, napadło kilku oosbników, którzy w 
Niemiec do Genewy. _ Co do dalszych' gdzie udzi.elił ~omocy ciężk'? J,>Obitemu trakcie bójki zadali mu dwie rany kłute. 
lc:oków rządu Rzeszy, po ewentualnem sł'!de!ltowi Wincentem,u Uhck1emu. - Do pokrwawionego Kusiaka wezwa· 
p;·zyłączeniu Za!!łębia Saary do Niemiec U!1ck1 ~ostał n~pa,dnięty w 'Yłasneftl. no lekarza pogotowia, który przewiózł 
to jak słychać, Kanclerz of!łosić ma 4 de nueszkamu przez Jak~eg?ś osobmka, któ go do ambulatorjum pogoto 'a i tam 

s. s. 
Berlin, 14 sfycznla: '(PAT)' 

krety: 1) proklamację 0 suwerenności ry .zadał mu szereg c1osow tępem narzę· udzielił pomocy. 
Rzeszy nad obszarem Saary, 2) ustawę ~iem. 

Niemieckie biuro informacyjne komu 
nikuje: Bezpośrednio po ogłoszeniu we 
wtorek o godzinie 8 rano wyników: gło 
sowania przez radjo niemieckie, pełno­
mocnik kanclerza Buerckel wygłosi 
przemówienie, .w którem zakomunikuje 
kanclerzowi Hitlerowi oraz całemu na· 
ro<fOwi niemieckiemu wynik plebiscytu. 
~ 

~ nowem uregulowaniu ceł w Zagłębiu w d k , I i 
Saary, 3) ustawę o zamianie waluty Iran ypa e na s zgaw e 
kowej na marki niemieckie, 4) dekret o Poz· ar 
spłatach długów francuskich obywate- 11 I ł i bł f I I 
Iom saarskim. - e Il C op ee Z ama nogę • „ ... przy ulicy ZakątneJ 12 

Specjalna umową uregulowana ma być Lód:i, 14 stycznfo. : nia odpięłr. się. Krauze stracił r6wnowa 
sprawa vK.upienia kopalń saarskich, lkg) Na ślizgawce w parku im. l'o· ; l!ę 1 upadł' na loaf przerailiwię "krzy• (kg) ........ Dz-lś 0 godz. k ei nad ranem 
znajdujących się w rękach francuskich niatowskiego, miał wczoraj miejsce nie-

1
· cząc. - Współtowarzysze zabawy we· straż ogniowa została wezwana do 'PO­

oraz w sprawie zmiany niemiecko-fran- szczęśliwy wypadek, którego ofiarą zw~li dozorcę, który skomunikował się żaru, który wYbuchł W domu przy ulicy 
cuskiei traktatu handlowego, uwagi na padł młody chłopiec. I z p,ogotowiem. Zakątnej 12· -- - · 
nrzvwileje, z jakich dotychczas korzysta 11-letni Erwin Krauze, syn tkacza, 1 Okazało się, że chłopiec złamał no- 'Jak się okazało, ogień powstał na 
ła Franci' a na obszarze Saary. · k ł l L' · 76 dł I tł p dz. l · d z' · pomocy poddaszu, należącem do jednego z. lo-zamiesz a y .przy u . 1powe1 , posze 6ę. o u ie emu mu ora ne1 . A S ..:in, k 

. Paryż, 14 stycznia. z kilku kolegami na lód. Chłopiec źle został przewieziony do szpitala Anny katorów tej posesJi, · zau~ows iego . 
. Nikt we F:ancji nie łudzi się, że ple- przykręcił łyżwy, które podczas ślizga- Marii w stanie ciężkim.. Zapaliły się rozmaite przedmioty i dach 

b1scvt wczoraiszv da większość Hitlero- domu. Przybyła na mie}S<:e straż zaję-

wi. Mało kto faktem tym smuci się we U"..-an' saneczkami· naie-chał llil gran~t ła się akcją ratowniczą. - - . 
F rancii, ~dzie nie zrobiono literalnie nic, U i? (J ! . U j Po godzinnych wysiłkach pofar u-
aby stało się inaczej. Lecz zaintereso- dato się zlikwidować. Straty nieznacz-
wanie nlebiscytem polel!a na czemś zu- który eksplodował. - Straszny wypadek w Wilnie ne. Przyczyna pożaru nieostrożne ob-
rtełnie innem: na ilości tłłoso'w, kto're p„„ k ,.:: chodzenie się z ogniem. „ Wilno, 14 stycznia. śniegu zapalnik od granatu, tóry eKS· • d kł 
dną za Hitlerem i na motywach głosowa (Pat) - .~zorai na ul. Tuskulań- _plodował, obrywając chłopcu część rę· Kto będzie yre orem 
nia nrzeciwko status quo. k 1 Z t R k. . k 1 t R tł • Elektrowni· Ł6dzk"1e) ? O 1 s iej, 15- etni czeń ygmun omanow ~ 1 a ec.zą~ warz. ainne6 o nr.zeWle· 

gó nie przewi~ują, że. decyzja po· ski na1'echał saneczkami na porzucony w z1ono do szpitala św. Jakuba. 
wrotu do Rzeszy; me uzvs cJ więce; nad (k) 'Jak się dowiaaujemy, na: stano-

75 11roc ~łusow, a jeżeli dodać do tego Trocki· . .. ni·gdzi·e· 01.8 zaznai·e spokoi·u wisko naczelnego dyrektora :Elektrowni 
n~niczny strach ludności przed ~niewem Łódzkiej, opuszczone przez ś. p. dy_r. 
F':1hr~:a na wypa~ek wcielenia Saary do Ulmana upatrzony został iP. Sommer-
N1e~1ec. to ~wyc1ęstwo tego ostatniego Wykryto mie1·sce 1·ego zamieszkania w pobliżu Tulle we Francji haus, dyrektor elektrowni w Brukseli. 
beclz1e dalekie od tryumfu. W•Jgóle wv- Obecnie toczą się pertraktacje w kie 
nik plebiscytu zgóry uważa sie za mało Pary.z, 14 stvcznia. ckiego, udało się wreszcie woaść na runku objęcia nowego stanowiska przez 
zą~zczytny dla ustroju hitlerowskie~o, Mimo energicznych wysiłków poli- ślad obecnej siedziby rosyjskiego rewo- p. Sommerhausa. 
skoro ~ie zważy, że przed Hitlerem cała cji francuskiej, zmierzających do utrzy- lucjonisty. N J·ech y p e t amwa1· 
luc!ność Saary z socjalistą Braunem włą mania w tajemnicy miejsca pobvtu Tro- Oto „wyk.ryto" b. dyktatora moskie· a an fZ Z f . 
OOC'O XXXXXX) wskiego w małej mieiscowości wie)skiei odniósł szereg obraieft głowy 

w pobliżu Tułle, w departamencie Cor- (gr) _ ~czOll'ai około godz. 3.30 po 
reze, w gótizystej Overnjl. Gdy tylko u- poł., przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ce 
dało się- odnaleźć miejsce zamieszkania gielniirunej, wydarzył się nieszczęśHwy 
Trockiego, zaczęły napływać do władz wypadetk. 

Spłonął dom mieszkalny· 
w kolonji Rszew pod Łodzią policy!nY<:h paryskich s.kar~i na to, ~e Naskuteli ną"t}()ozenla ie_zdni pl'IZe.z 

Trocki miesz~a W: pobhż~ Tulle.' gdz1.e kiLka p?jazdów, najechany został ~zez 
w bezpośredmem Jego sąsiedztwie znaJ- tramwa1 24-letci Władysław Łopuszań· 
duje się wielka fabryka amunicji. I ski (Werzbowa 10), odnosząc szereg ran 

Łódź, 14 stycznia. 
(gr) Wczoraj w nocy WY'buchł groź­

ny pożar w kolonii R.szew, gm. Rą­
bień pod Łodzią, w domu mieszkalnym 
Antoniego Szopki. 

llfl/l.!Z!ll„„„„„„„„ •• 
Dz ii 

w poniedziałelrd.14 styczniar.b. 
ukaże się o godz. 3-eJ po 
południu specjalne 

łoterJine wy~anie „f x~re11n" 
które zawierać będzie pełną ta­
belę wygranych dziewiątego 
dnia czwartej' klasy Loterji 
Państwowej 

Około godziny 9-ej wieczorem je­
den z lokatorów zauważył geste kłęby 
dymu wydobywające sie z okien na 
pierwszem piętrze i zaalarmował miej­
scową straż ochotniczą, która przybyła 
niezwłocznie na miejsce. 

W związku z tern istnieje przypusz- głowy. ~e:zwany lekara pogotowia udzie 
czenie, że władze francuskie „ukryją" lił mu pomocy i w stanie osłabionym 
Trockiego w jakiemś innem miejscu, przewiózł dio szpitala. 

O~eń, napotykaiąc na łatwopall11Y s b t • b do • k I k• 
materia• rozsze1"1Zał się z błyskawiczną a O az przy U Wie D osa mors tego 
szybkośclą. Akcla straży 02niowej po· 
szła w kierunku zabezpieczenia sąsied- Wadliwe urządzenie elektryczne w budującym się 
nlch ·budynków, gdyż wiatr ro1JSiewał największym statku świata „Normanda" 
dokoła snopy fslder, co mogło grozić Paryż, 14 sty~nia (PAT)· Podobno w niektórych miejscach rur.y 
przerzuceniem się ognia:. „La Liberte" qonosi z St. Nazare, że były nawet przecięte. -

Mimo wytężonej akcji dobvtku Szo- na pokładzie budującego się w tamtej- W związku z tern wzmocniono nad-
pki nie udało się uratować. Dom mie- szej stoczni parowca „Normandie" zór nad budową parowca, który ma być 
szkalny wraz z meblami sptonał dosz- stwierdzono, że urządzenia elektryczne najwięikJszym statkiem świata. 
czętnie. Ofiar w ludziach nie bvto. funkcjonują w wadliwy sposób. W związ Należy zaznaczyć, że 2 parowce le-

Jak się okazało pożar powstał nalku i tern kursują pogłoski, że w ołowia go samego towarzystwa okrętowego 
I skutek nieostrożnego obchodzenia sie z nych rurach, okrywających druty elek- „Atlantique" i ·„George Philliphart" spa 

I 
ogniem. · " ' · tryczne, znaleziono wbite igły stalowe, j liły się na morzu. 'Jak przypuszc~ iii••••••••••••- StraJy są b. poważn~ które mogą wywołać krótkie spięcie. były to afopyi sabotażowe. · \..,., • · 
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Najcenniejsza relik Ja cesarza Austrii 
~zieje płomie nej miłości i tragicznej śmierc.l arc k ię­
c1a Rudolfa i Mar7 Vet r„. - Z przedśmie n„ch 11 -

tów pozostały jedynie skrawki · 
Słynny romans Mary Vetsery z ksle· byli przeciwni temu stosunkowi, Rudolf Jz listami do ojeą, pozostawi(}fta przez 

ciem Rudolfem, austrJacklm następcą udawał, że baronówna znudzita mu się i Rudolfa w przededni~ ~mhuci. a prze• 
tronu budzi jeszcze wielkie zaintereso- ma zamiar niedługo z nią zerwać. · chowana później przez cesarza f(ancisz 
w_anie. Dzieje tej romantycznej miłości, Niestety, piękna ta I kochająca się pa- ka Józefa jako Jedna z nalcennieJszycb 
zakończonej tragiczną śmiercią kochan- ra skazana była Już zgó1·y na śmierć. elikwiJ. 
ków, oświetla w ciekawy spo,sób parnię- Arcyiksiążę bowiem w imię wyższej ra- Ody na tron austrjacki wstąpił ce­
tnik hr. Sternberga, niedawna wydany cji stanu nie mógł unieważnić swe&o sarz Karol, postanowił on przejrzeć 

. przez jedno z największych wyidaw- pierwszego małżeństwa, zaś rozstać się wszystkie pamiątki rodzinne. Skoro jed-
nictw wiedeńskich. z ukochaną kobietą nie mial sit Wolał nak ówczesny ochmistrz dworu hr. Pol-

Mary Vetsera .była bardzo piękna więc raczej umrzeć z nją razem, by po- zer przedtożył monarsze t~z.kę, doda­
fobietą. W żyłach jej płynęła mieszana łożyć kres wszystkiemu. Na decyzję tę jąc, iż znajdują się w niej ostatnie listy 
krew, gdyż ojciec baronówny byt, jak wpłynął również bardzo ważki fakt. Rudolfa, pisane do ojca, Karol zastano­
wiadomo Austriakiem, matlka zaś Gre- Kochanka jego poczuła, że rychło zosta- wił się przez chwilę, poczem rzekł za­
czynką. nie„. matką, co utrudniłoby w niesły- myślony: - Nie mąćmy spoko)ll zmar-

Wielka uroda i niezwykły urok mło- chany sposób i tak skomplikowane Już łych. Niech teczka spoczywa nadal zam· 
dego dziewczęcia noc!ągnęły w dziwny l stosunki. · knięta w archiwum. 
sposób ku sobie przystojnęgo księcia. Dramat w Mayerlingu nie był więc Gdy po przewrocie otwarto słynną 
Z początku b:1ł to zupełnie niewinnY) rzeczą przypad'ku, jak to próbowano kasetkę znaleziono w niej tylko„. kitka 
flirt, który rychło przerodził się w bar· : spoczątku wmówić opinii publicznej. skrawków papieru. Kto wyjął stamtąd 
·dzo, głębokie i trwałe uczucie. Ponie- O tern, że byto to samobóiStwo z preme- listy tragicznie zmarłego arcy-księcia, 
waż jednak ·zarówno cesarz, jak i rząd dytacją świadczy między innemi teczka niewia.domo. 

H 14 

WOLNA TRYBUNA 
PANI DANUTA W.IS. W TOMASZOWIE 

MAZOWIECKIM. Droga panno J)anuto, pisze 
Pani o swych wielkich zdolnościach, nie poda· 
Jąc Jednjik na czem się · one opleralą. Ladna 
twarz, zgtabna postać I nogl nie decyduJą lesz 
ezo o zdoJnołclach I talencie w zawodzie aktor 
sklm. Wielkie aktorki, które zdobyły sławę, nie 
wYrótnlaly slę bynalmnleJ nadzwyczajną uro· 
dą. Jest Pani leszcze bardzo młoda i to po· 
ezllcl tłomaczy Pani marzenia. Drogie dziecko 
droga do sławy test bardzo uciążliwa I nleza· 
wsze doprowadza do celu. Trzeba się dużo 

uczyć, wiele umieć I być odpowiednio przygo· 
towaną do zawodu, który slę Pani tak bardzo 
podoba· Przedewszystklem Jednak, należy zdo· 
być podstawowe zasady wiedzy, skończyć 

przynaJmnlel średni zakład naukowy. Pani zaś, ..,„ Jel wieku, napewno niema Jeszcze skończo­
ne! szkoły, tembardzleJ, że.„ mam nadzieję, Iż 

nie wetmle mi Pani tego za złe, ortogralJa Jej 
nieco szwankuje. Później dopiero, oczywiście o 
Ile nie przejdzie Pani ochota do studiów, bę• 

dzle Pani mo1da dostać się do szkoły drama· 
tycznel. Uprzedzam . Jednak, że karJera arty· 
styczna nie jest łatwa. Trzeba mleć rzeczywl· 
§cle zamiłowanie, talent I szczerą ochotę do 
wytężone! pracy. Nic nie przychodzi bowiem 
na zawołanie I bez uprzednich przygotowań. 

Jeżeli nęci Panią bJask sławy I zdale się Pani, 

Pogrzeby kro, Io' \V bandyto' W W Ameryce :;.p::e:~d~a!~ !ezbł~:z~:. ~~:zc=~;z;~1 p;:: 
wodzić od JeJ szczerych zamiarów, ale chcę 

ażeby się Pani poważnie zastanowiła nad tem, 

odbywają się z niezwykłą pomną.-Morriercy w cylłndrac. h ł smo· czy posiada Pani tyle sił I tyle wytrwałości, 
ł"' ażeby móc przezwyciężyć wszystkie prze· 

- kingach wygłas7.ają przemówienia nad grobem swej ofiary szkody. 

{sb) Gangst.er nigdy nie uniiera na· I jego narzeczona została zaanf!a.ż°owana · szaku kroczyła orkiestra, 21łoźona z kil„ „SMUTNA CZARNULKA" Z WLOCLAWKA . 
. tur~lną śmiercią. Zazwyczaj ginie on od do Hollywood, gdzie obecnie ~ra głów- · kucłziesięciu osób i grająca marsza po• Drogie mole dziecko, dobrze Panią rozumiem. 
k l' G tł t k ' d · d · ! 1 k b • f'l h · h I b S Chce Pani Jaknaldalel uciec od przykrych 

u 1. an6 s erzy amery anscy o zie z1· I ne ro e o tece w i mac sensacy1nyc 1 . grze owego zopena. wspomnieli 1 od miejsc, które 'wt„·lały Jel 
czyli pod tym względem obyczaje daw· opartych na życiu Diamonda. I Z lmnduktu pogrzebowego poczęli ""' 
nych !?dian, zamieszkujących Amerykę I . Niempiej wspaniały .był pol!~zeb Ma~ , nagi~ strzelać ganl!sterzr do ~olicji, chwile szczęścia. To o co mnie Pani pro~l Jest 
·Południową, Sdvera 1 Geo Leopardi. Byh to dwa1 i wołając uZemsta za Mac Silvera 1 Leo· trudne do urzeczywistnienia, albowiem nie roz· 
śmierć nattiralna fest uważana za coś 

1 
Włosi, którzy założyli spółkę i przemy· ! pardie~o". W rezultacie policfa rozpę• porządzam takleml lrodkamł, o Jakich Pani 

poniżającego. Żaden Indianin nie mógł 

1

. cali alkohol. Policja zaatakowała ich I dziła tłum gangsterów przy pomocy sądzi, że posiadam. Gdybym była tak bardzo 
się stać sławnym, o ile nie zginął w bit- podczas przenoszenia transpcrtu wódki I bontb gazowych i dziesięciu uzbrojonych wszechmogąca, napewno pośpieszyłabym JeJ 
wie lub podczas egzekucji. Tak samo jest i po dłuższej wymianie strzałów - zgb- od st6p do gł6w policfant6w odprowa- z pomocą, gdyż Panią doskonale rozumiem. 
z ga.iii.gsterami. śmierć spowodu choroby dziła. W dwa dni potem odbył się wspó~ I dziło zwłoki na cmentarz s!dzie je też po Proszę Jednak nie tracić nadziel I nie wątpić, 
łub starości jest uważana za ujmę dla ho n~· -o.grzeb, który urządzili koledzy za· 1 chowano. 'Takie jest życie gangsterów że wszystko zmieni się na lepsze. Narazle 
noru. bitych. Kondukt pogrzebmvy przeszedł amerykańskich. otrzymanie zalęcla w Gdyni będzie może nie· 

Tak naprzykład, Al Capone, którego głównemi ulicami miasta. Na czele or-1 zbyt łatwe, nlemnlel Jednak na wlosnę I z po• 
nazwisko stało się niemal legendarne w • AM' tt•WIWMM*'*'&'Ml*lM? • mm W@ czątklem lata o Hlęcle tam będzie stosunko-
całym świecie dawno juz stracił swą po I Obe• t d • ~ 19 D~ wo łatwleJ, albowiem z rozpoczynalącym się 

,.,pula;I!oś~ i powodzenie. Nie odzyska on .11 e uro ZOJ~ w ' ro u -· . r -d- sezonem letnim I Ut:drowlskow3rm, w O'dy.nl I 
JUZ Je) nigdy, skor-o bez słowa protestu • · · "1. - - s na wybczetu otwiera sfę zawue wielka nosc 

·11.!dał 'się zamkńąć w więzieniu i to za zwy · (O zwiastuJą p!amy na- słcfacu " - penslona1ów t w związku z czem Jest zawsze 
kle uchylenie. się .od ~łaceni~ P~~tków. (v). Astronomowie amerykańscy ob- Plamy te zwiastują również, iż w zapotrzebowanie na pomoc domową. Nlech 

Sławę .odzi,edziczyh po nim mm ~ang serwują obecnie dwie duże plamy na !I oborach i stajniach należy się spodzie- więc Pani nie traci nadziel, ale w rodzinnem 
sfor~y. ktory. 1ak. przystał? na. „ludzi ho j słońcu, których ukazanie się zwiastuje 

1 
wać w roku bieżącym znaczniejszego mieście Jut zacznie rozglądać się czy która z 

no;1!, mo.rdu1ą si,ę nawza1em .i „przeka· początek nowego 11-letniego periodu' przychówku. Pali nie zamierza otworzyć w sezonie letnim 
.. zu1ą • w ten .~Ppsob swe nazWlska p0tom I słonecz::iego. Na podstawie zapisków il Natomiast po okresie urodzajnym, O· penslonatu na wybrzeżu. Poza tem niech Pani 
n~ścl i . . OGkdaz1.i kl~'~tbptold <ł tym twizgldędem ! obserwacji, czynionych dawniej, astro-

1
1 kresie wielkiej obfitości, nadejdzie kry· naplsze list i złoży ofertę do Gdyńskiego Biura 

wie e. . Y Ja ~s . u e~er s w er za z · namowie ci twierdzą, iż plamy słonecz-! zysowy rok nieurodzaju. Astronomowie Pośrednictwa Pracy, adres znafdzie Pani praw 
~~~erall:nhei, ze. 1!got kon~urent splrz~- ne zwiastują wielki urodzaj w roku bie- twierdzą, iż plamy na słońcu wywiera- dopodobnle w książce telefoniczne!, albo poin­
si Je a. 0 0 na 1 ~~ć0 ereme - na ezly żącym. Obrodzą obficie nietylko zboża,j' ją olbrzymi wpływ na tycie gospodar· formule się Pani 0 niem w biurze włocławskiem 
ę z mm rozprawi przy pomocy rewo r ale również owoce i jarzyny. cze ziemi. Biuro to posiadając Pani ofertę będzie mogło 

weru. · · Ją zawiadomić w razie zapotrzebowania na 
„Polubowne", lub ugodowe załatwie- z • h o ' k • e • ge 5 s pracę. Narazle Jednak niech Pani postara się 

nie sporu uważane jest za najwyższą mierze J8 pODS I J l zy trochę opanować 1 nie myśleć o n1ew11z1ęczni· 
kompromitację. Najmniejsze podejrzenie Młode tancerki japoński~ ni_e rótnią się nlczem od ku, który sprzedał serce swole I Pani - za 
że ktoś z gangsterów oddaje usługi po· , niewielki posag otrzymany od Innej. 
licji, wystarczy na sprzątnięcie f!o Z tego europejskich „girlsów' }>ĄN ZYGMUNT W. z INOWROCŁAWIA. 
świata. W pogrzebie bierze ud.z:iał cała (x) Daleki Wschód traci stopniowo l 17-go roku życia występowała w her- Znaloma Pana Jest rozsądną, młodą panną 1 
„brać", wraz z wykonawcą wyroku, al· ca ty swój urok i romantvczność. Baia· i ba ci arni swego pana. tem tylko tłomaczy się Jej ostrożne po~tępo· 
bowiem kolega ich zmarł śmiercią „ho· dery indYis.ki·e należą już do orzeszJoi~ł: Słynna jest w Tokio dzielnica z gej- wanie . .Ma zresztą zupełną raclę, że nie przy. 
nor3ą·•. , • _ . . .„ a obecnie przyszła kolej na 2eisze 1ą· I szami, która nosi spęcjalna nazwę Yo- wlązuie wlelkleJ wagi do czułych spojrzeń i rzu 

. e?nym z na1więks.zych „k:r6h po· pońskie. szJwary. Jest to wł~clwie dz.lelnica we canych słówek. Nie zawsze bowiem są one 
dziemi ~Nowym Jorku ~ył John.Smith: Opinja publiczna uświadamia sobir,, I sołych dQmków, siedziba . rozousty. zgodne z rzeczywistością I Pan wle otem naj­
P_rzez wi.ele l:it. gromadził on. ma1ątek. t I że byt tych istot, przeznaczonych tlo W miarę europeizacji Wschodu, lepieJ, Jako człowiek, który miewał Już w swem 
cieszył się na1WJeks7'.em. uzn.amem wś~od śpiewu i zaibawy jest wrecz tragiczny, sprawa gejsz poczęta nagle interesować życiu naJrozmaltsze przygody I flirty. Niech 
~wych koleg~w. Wr.eszcte wyszło na la~ ciężka jest dola niieszczęśliwvcb kobiet . szeroki ogól. Ludzie dobrej woli. patrjo Paµ zapyta swef znafomeJ, czy może Pan bY· 
ze bandyta ow. sto~ na usłu~a~h ~ohcJ1• zmuszonych brnąć w błodie zeosucia i ci japońscy ,poczęli adoptować młode wać u Niel w mieszkaniu w charakterze ofi· 
Koled~y wydali nan wyrok smierci. • zgnilizny Rząd licząc się z 'tern · wydał gejsze ażeby uzyskać nad niemi pra• cJalnego starającego się. Jeżeli Pan myśli o 

Smttb został zastrzelony na zabaWte . ' ' . · ' · 
policyjnej podczas s!dy orkiestra l!rała świeżo rozporząd;eme, moca którego wo opieki. Nlel serJo I powatnle zastanawia się nad Wa· 
marsza nar~dowef!o i wszyscy stali una nie będzie się udzielać dalszych konce- Dawne kolorowe ·gejsze. ta1emnica szą wspólną przyszłością, to takle wyfścle z 
baczność". Kto dokonał za:b6istwa n!e SIY) na ot"'.Jemnie .herbacfar111ł ~ geJsza- Wschodu, która tak bardzo nec.Ha cu- sytuacji będzie nalhardzle! wskatane. Jeżeli 
można było ustalić. mi oraz me b7dz1e się od_naw1~ło d~l- dzoziemców, znikną powoli z DCł'rierz-1 znafoma Pana tywl dla Niego pewne uczucie, 

B ł 'b dz' . . ł b „ szych koncesyJ. Dawne geisze me zmk- cimi ziemi. Znikną barwr.·e-, uśmi~'.1hnie- nie odmówi Jego prośbie, 1 zacznie Go trak-
• , Y 0 to n.a1 a·r. iei śmia ~ ,za. oistwo, ną odrazu z powierzchni żvcia, , ale te smętnie twarzyczki i drobne p.:>sta-l tow~ć zupełnie lnaczef. Dopiero później, gdy 
Jakiel!o kiedykolwie~ dopuścili ,się ~ang· istnieć będą w innej postaci tako tan- c\e w kolorowych kimonach. kt6rych się wzajemnie poznacie I gdy będzie Pan w 
·e!erzy. Pogrzeb zabitego stał s1ę wielką k. k h 1 k 1 h' : k t 1 • d · b ł b ·ć h d Ił 'd · ó 
manifestacją, w kt6rej wzięli „dział cer 1. na scen ac w .°' a ac., Ja o zre gtuwnem za amem y o aw1 rnnyc , omu m e w1 z1any, w wczas dopiero wyzna· 
wszyscy f!angsforzy newjorscy. sztą Jest. we wszystkich .krarnch. ·.vla.snym kosztem. nie Jego będzie Inaczej przyjęte. 

· . '. • • • • • W Kioto istmeje naistarsza szkoła w• " • dl · • ł h i 
, ,Byb OD;t ubrant w smo~n~t 1

• cyhn~ry gejsz, która jest połączona z teatrem.- 1ęz1en1e il w1·aro omnyl' znn 
1 nt~tb~ me pr~ypusz~zał, ze wsrod ntch Male j<M'\onki uc en' ce tej szkołv nie są · U „,~ 
kry1e się zab61ca Smitha. Nad grobem . . "P ' • z 1. 

1
· . . , „ 

przemawiali również gangsterzy. Ci sa- Juz w zasadzie ~1ewo mcam1 .. kt~r~ Rewolucyjne wrienle włr6d chińskich ,,sufratystek 11 

mi, którzy wydali wyrok śmierci i byU spr.zed~wane b~aJą. do herbaciarni 1 (z) Z Nankinu donoszą, te w Chinach małżeńskiej wywolalo wielkie oburze-
wykonawcami wyroku. Sławili oni „szla któren:1 prow:adz1to się swego czasu w z·ostala opublik·owana nowa ustawa mat nie, któremu dają wyraz w licznych 
chetne" czyny przedwcześnie zgasłe· Japonji ożywrnny handel, ale sa to wol- żeńska. wiecach i energicznej akcji, podjętej w 

l!o". . " ne istoty, ktt6re mają ;prawo dvspono- Stosownie do nowych przepisów, ko kierunku zmiany krzydzącego prze-
Zabójcy gangstera opiekują się zaw· wać sobą i angażować sie tam, gdzie bieta zamężoa, przyłapana na gorącym I pisu. 

sze rodzinami pozostałymi ·po zmarłym. chcą. uczynku zdrady, może być skazana na Kampanja, wszczęta przez chinki w 
Cz~sto żenią się z ich c6rkamł, lub wdo Dawmełsize gejsze były naicizęściej karę więzienia do jednego roku. W od- obmnie swych interesów, prowadzona 
wami po nich, albo utrzymują dalszą ro- dzlećn.ti ubogich rodz.i1c?w. którzv ~rzel niesieniu do ~ężcz~z~ nowa u~ta:"a jest 1 jest z. namiętnością, przypominającą naj 
dzinę. . . dawa_l1 swe . córki własclciel?~I he~ba· ba~dzo pobłazliwa 1 me przew1duJe żad- bardziej burzliwe dni wajk sufrażystek 

Do naiwspanialszych _ należał jednak cłami. Posiadacz matoletme1 ge3szy I neJ kary za zdradę. angielskich o równouprawnienie ko-
po~rzeb .Jacka Diamonda. Jak wiadomo, szk:olit ją na wtasny koszt, poczem nie- Rzecz oczywista, że wśród kobiet błet. 
nieutulona w żalu po stracie Diamonda szczęśliwa niewolnica, po ukończeniu chińskich opublikowanie nowej ustawy i 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie a „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

, '· 

- STRES!~ZF.NIE POCZĄT·KU 1 
__. •

11ESCL staje się coraz b · szy obłędu: jeszcze ·Za chwilę rozległ się głośny huk de· l ·Tak drżącym, coraz bardziej chrapli 
. Na dalekim cmenta~zu w podziemiach gro- chwila, jeszcze ień a zwarjuje na do- tonacji. Część tunelu, sąsiadującego z wym głosem śpiewał i śpiewał bez koń· 
!,°~Fa ~z~znak~~~~ g~~~1~~t~ahods:t:~Tsffia;.~sk~~ b:e! W tych -w runk~ch staje się dla nas piwnicami domku; rozdarta przerażają-! ca obłąkany inżynier Gliniec, snując się 
swoje potajemne nocne obrzędy. me pomocą.ple przeszkodą. Jego też cą siłą dynamitu, zapadła się gwałtow- '. po ogrodzie w szpitalu dla warjatów, 

Pełnym grozy i wyuzdania orgJom patronu- poświęcim. dzisiaj. nie, zasypując wejście„. I dokąd go przewieziono, lub też siedząc 
Je zagadko~ mistrz i dama w srebrnej masce, Dwaj ' ni opryszkowie odetchnęli z Mistrz, przyglądnąwszy się zdaleka . na łóżku w swojej celi. 
zwP;w~~si~~'6~o:a P~g17~:r~a;~lacu w Drefoi· ulgą, a strz ~iągnął d~l;j: . . . dziełu swego zniszczenia, uśmiechnął się I Kiedyindziej znów śpiewał pieśń o 
cach dokonana zostaje taJemnlcza zbrodnia. - Zr. sztą i tak Gliniec 1est nam JUZ dziko. „Księżycowej kochan-ce" lub mrożącą 
Oto w przeddzień ślubu zginęła w nlewyJaśnio· niepo bny. W czasie, gdy łudziliśmy - Teraz już może policja wtargnąć krew w żyłach balkadę o umarłej dziew 
ny sposó? !lll~da panna Henrieta Drefo!cka. się e dzięki jetgo pomocy uzyskamy do naszego domku! Najwyżej znajdą tam ' czynie„„ 
Sl~d kr~1o Jaki pozostał na posadce w l~l PO· zpośredni'<> podziemne połączenie z tego szaleńca Glińca i trupa Stefy: boj Na podstawie kilku i'e..co chaotycz· 
koiu sw1adczy o tern, że prawdopodobnie po- . . • • • -. 5 

pełuione zostało morderstwo. Znikniecie pięknej iemcam1, mzymer był naszym oczk1em nas nie dostaną już w swoje ręce„. nych zdań, zapisków, jakie znalez~ono 
panńy zauważy! nad ranem jej narzeczony i~ w głowie, a każdy jego kaprys stawał Gliniec słyszał wprawdzie ogłuszają- I w jego domku, a wreszcie z uwag leczą· 
żytri_er Janusz Skrzycki - i szale.ie z !°z. się naszym rozkazem. Dziś, kiedy nasze -cy huk eksplozji, niemniej zamroczony i cego go doktora Rustejki zdołaliśmy spo 
paSf !f samej nocy apasz Stefan Brzytev;k'a zo· ~~y o podziem?ym tunelu ro~~iały si.ę ! jego umysł nie starał się wniknąć w jej rządzić dokładny życiorys tego naj· 
staje aresztowany w pociągu przez znanego inedy wszystkie nasze nadzte):? wzięli przyczynę. I dziwniejszego pacjenta szpitala dla obłą· 
detektywa Henryka Petronia. ta djabli, niech djabli porwą również i Mi- Ujrzał właśnie zrywającą się do ata- • kanych. Ze względu na to, że zacieka• 

~ostaje ujęty. Ponieważ ~ciekai~c z nil się cię- - Czekamy więc twoich :nkazówl się w stronę drzwi. ci i że tłomaczy przytem wiele niei'as• 
Po dramatycznym pościgu Stefan rzytewka chała Glińca. ku tyr~ljerę policjantów, rzucających li wić on może Czytelników naszej powieś· 

zko. detektyw opatrzy! 1ego rany. Wdzięczny 
opryszek opowiedział mu, że kiedy! poprzedniej - szepnął Jan. . . Z piersi czatującego na górze męż· ności, pozwalamy sobie przytoczyć tu 
nocy udał s'e na cmentarz. celem z~kooania tam - Na wszelki wypadek popuka1my czyzny wyrwał się dziki okrzyk radości: najważniejsze momenty z życia Michała 
zraho~any~b pienie~z.y, usłyszał h~łasy, wydo· jeszcze przez parę minut, c.elem -::twró· nareszcie zobaczył przed sobą ludzi ży· Glińca. 
bywaJace się z _głębi J~dnego z gro?iowców. PO· cenia uwagi oblegających nas od tego, wvch, do których będzie można strzelać Michał Gliniec pochodził z dziedzic!l:-
tem zaś zauwazył obciętą głowe luijzką. . . h ·1 b 

Brzytewka odwieziony zostaje -Oo szpitala co za1dzie tu .za c ~i. ę. . . ni v do celu. nie obciążonej rodziny. 
więziennego a detektyw Petroń jedzie swoiem Oddano ktlkanasc1e strzało·,.,, po· Z sadystyczną radością, szalony i Ojciec je!!o był alkoholikiem, cierpią-
autem do p~ła7u .dreźnicki~go. aże~ rozwiąz.ać czem szef wydał dalszą dyspozycję: - szczęśliwy, pociągnął za cyngiel swojego cym na rozstrój nerwowy, matka zaś 
z~g.adke zniknięcia piękne1 Henne\y Dreźnie- - Ty, Piotrze, zejdź do podziemnego automatycznego pistoletu, zasypując gra chorowała na epilepsję. 

kieiŃa drugi dzień inżynier Skrz,vcki otrzymuj~ pok~i11;1 każ się Henriecie. ubrać} ~r?· dem strz~łów atakuią<;ych, którzy, ~pot j Możliwe, że gdyby życ_ie„ przyszłe~o 
przesvłke. Skoro rozpakowal 1ą. e skrzynki wadz 1ą to tunelu B, gdzie po~zekacie kawszy się z tak groznem przy1ęciem, postrachu s.zybu Anastazia układało 
wypadła _ g~owa ludzka. 13yła to gło a Henriety na mnie. My z~raz potem zniesiem~· z wvcofali się pośpies.znie na swoje dawne I się również i spokojnie, te atawistyczne 
Dre

0
znickie1. p „ . 1 ~ b' tori·,,, Janem do podz1emne~o buduarku ciało 

1 

dobrze kryte pozyc1e. I anomali'e przeszłyby u nie.co bez .cłeb-
etektyw etrou przypomma so e is „. S f . b 'd k' t · Od t · d · I' • · k · "" "" · 

jaka opowiadał mu Stefan Brzyte a o nie· , te. y, aze Y wi o. , ~em r~pa ?1~ .P~ze· . • ego c.z~su s~e zie i . 1uz spo OJ· i szego śladu. Jednak w życiu jego zaszło 
samowitei głowie, udaje . się na mentarz, razić do reszty G1mca. ktory i La!< iest 1 me, me narazaiąc się na mebezpieczne , parę momentów, które nawet umvsł nie· 
gdzie jest świadkiem. iak kilka za mas owanych już na pół tylko przytomny. 'strzały. I obciążanego dzie.d~icznie człowieka mo· 
post~ci znika w otcblanl grobowca z czarnego I tak się też rzeczywiście stało. Mijały kwadranse. Czas zaczął się .eł by zamącić. 
grarntu p· dł <l 'ł . . d . ł r Q- b d .. dl . ' d . i; y 

Wśiizguje sie wiec do grobowca I Jest ioti; zesze. na ~ 1 P?wie zia c~raz a~, zie) . uzyc nu zącemu się .n.a Pierwszego wstrząsu doznał mały 
świadkiem nocuego obrzędu „Bractwa Satanis· cichu k1!ka slow .d? piękne1 panny. gorze , Glmcowi. Uczuł :iagle przerazh· I Michał jako sześcioletni chłopiec. 
tów". · " Henrieta Drezmcka, usłyszawszy to, , wy ~łod. . . , . 

W pewne! chwili „Ksież .vcowa ~han~a zerwała się na równe no~i. Ubrała się Powoli zszedł na dół, szukając towa· Pewne1 nocy zbudził go z głębokiego 
1~ods::nęla ~iu k1

1
1 ustom dczaarkpęo.w~ieettrrzoe udf 1~~ pośpiesznie i wraz z Piotrem zbiegła rzyszy. Lecz domek zastał już pusty. snu ojciec. 

te p1Je, wciągną v1 noz rz - . , d ł W ..i~i ' :t. ,_. • h dł d Ch d • M' h. · · d · ł 
nąl nieprzJ tomny aa ztemie. kilka schodkow "! 6 . , . . . . ·aa sz~n pos-;:u1nwama-c Z!)Ze o - . o z, ie ~siu - P?W1e zi~ -

Mrsrrz. - ttror.v z;<Jcmasrrnwał Tntru! kazał Minawszy stoJące~o pod scianą mzy orlziemne o ...P,oko1u. stało się straszne meszczęśctet . , „ 
go. z~ią~ać i zostawić w głębi grobo a. niera oho-fe w łiZ'}!nęłł się czeluśt po· ! ·- -"'9ię na: p pi knie urzą-1 Zaniósł malca do sypialni fego ma~tUi. 
_ Dzięki cennym wskazówkom Stefan l3rzy· . '. d b d t ł • k • · · · k 

tewki uwięziony Petroń zostaje zwolni y ze dz1em1a. . . ~onego .u uaru,, s ~ną 1.a wry.y, 1 - Zmarła! - Jęknął 01ciec - mat a 
swego więzienia. Okazało się, że jednyP'! z Skoro trup Stefy zmes1ony-został do u1rzaw,szy mespodziewame lezącego na twoja umarła!„. 
c~łonków. bractwa Sa_tanistów jest g.r~ar~ opróżnionel!o buduaru, mistrz zszedł do podłoaze trupa Stefy'. . I Mały, ze snu zbudzony chłopczyk pa· 
P10tr Ow1eś. zwany „Piszczelem sprócbnrał?~ inżyniera Glińca Wówczas zmysły 1ego rozprzęgły się ł . · · · · 
Opryszek ten zdoła! jednak zbiedz. - . b " ł- d Gl' . I ł rzy me me rozum1e1ącemi oczyma na 

Stars7.y po< tcrunkowy Karol Wn 1J k -'~resz· - „Druhu gra. arzy - rozpo~;ą • 0 r~sztv. tniec osz~ a· . . . leżącą nieruchomo matkę. 
towar' krecarei:,n się nocą rnd n~'acr rn dreźnic- ~ończyłeś chlubnie pierwszą częsc pra Nie bvło to szalenstwo ob1awia1ące1 B ł t . d . t t kt, l h ł 
kim osoh1J il:<•. n ~ ?:''J ' < kieri; Zv"r"nt w~ ""' n . cy. I.ecz czeka cię jeszcze inne zadanie. się w dzikiej forji. U niego miało ono zu· ł Y a 0 ie. yna is 0 a, ł ..co:ą _:~:. a_ 

Aresztowany zacbowuJe sie bardzo ordynar- ....; Słucham cię, - mistrzu! - odparł ;iełnie inny charaktr.r. ca ą ~orącością sweg.o ~a e- Sj;O-l~niSZ. 
nie. z tes.tam.entu s!arego J?re~nickiego wyn~ka. . , 't m spokojem inżvniet>. Widok trupa pięknej kobiety przypćl ka. Niebardzo rozumiał 1eszcze słowo 1 
że po śrr.:erc1 Henriety staie się on spadko~1er- z nies.amowi Y • dd . . 1 b d . l pojęcie śmierć". 
cą polowy Dreźnie. Pada więc na niego po- Szef wprowadził go na po asze. mmał mu wie.e, ~r zo w1e e. rzeczy.„. . . " . . b , -- dl 
tlejrzenie. ie to on ~amordował piękn,ą pan.n_t,>. Tu, wręczywszy mu dwa automaty- Wydało mu się nagle, ze zna1du1e 01c1ec Je~?• 1ak o łąkany: wypa z 

. W~rmin ud?wo~nił. ż.e w.rac11; w te1 ch~1l1 z czne pistolety, rozkazał: się w po•lziemnym grobowcu z czarne . poko1u a dziecko,. pozosta~i~>ne samo, 
.n.1ry~1 _Po~udn1owe1. ~dzie. s1edz1ał przez 2.:i. !at - Myśmy 1'uż nastrzelali się dosyć, .ca granitu na zwyczajnym obrzędzie napróżno starało się dobudz10 martwo 
w w1ęz1entu. - Zosta1e więc zwolntony - 1 Je· . . " , . 1 · k b' t .cJ d • · l , • -
dzie do Dreźnie. teraz yora na ciebie.. Oto masz cztery bractwa satamstow. . . . . e~ącą o. ie ę, & a .ząc 1e1 'lwarz swoje 

lstniei<1 poszlaki, że sprofanowany został zamaskowane strzelmce. Skoro tylko zo Odszukał maskę, płaszcz swoi ! mne mi małem1 rączkami. , 
itrób niei~~ie! Stelli ~e C?or .. Policja do~onała baczysz na dole podejrzany ruch, wal, przybory rytualne, ażeby, zapaliwszy j Tak też znaleźli go sąsiedzi, którzy, 
tkshu111acJ1 ciała - 1 znaiduJe w trumme tru- ile tylko będziesz mój!ł. Amunicji nie dookoła zmarłej kilka świec, pogrążyć zaalarmowani wiadomością o ~mierci pa· 
p~ dz1ewczvnv - ale bez głowy. . . d d k k k k t t · k t l " · Gl'' • b l' d · · · 

Poniewa'ż ·Stella de Coor była bardzo po- zbrakme et: oto o at owa s rzyn a z się w e s a yczne1 on emp ac)l.. . ni . mcowe11 przy y 1 rano. ~ 1~) mies.z-
dobna do Henriety. powstało przypuszczenie, nabojami. Ochrypłym gło-sem począł sp1ewać kama - podczas kiedy w 1akie1s zapad-
i,e głowa. przysłana swego czasu do Dreznic Twarz martwa inżyniera ożywiła pieśń <lo szatana, wzywając jego zjawie· łej knajpce zapijał się na śmierc stary 
była glową Stelli. się. nia się - a na mMg i świadomr.-~l jego Gliniec„. 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk natkną! . . l ć · t 7 z 1 d · ł t b • · · · 
. · dkowo w okolicy Jesionek Małych - Kazesz mi strze a , mis zru u- oa ac zaczę Y coraz o araz1e1 meprze Ten moment pierwszego zetknięcia 

sic przypa · d h b'' t h? D k b t · b M h ł na zbieglego grabarza Piotra Owsa i w czasie zi żywyc ro 1c mar wyc os ona· v e ciemnoso . się z umarłym wy ił w umyśle ie a a 
walki zostaje zastrzelony przez jego towa- le, to lubię. W talri.n też stanie znaleźli g-:> polic· niezatarte piętno, podczas gdy dla in-
rz:vsza. . . Doskoczywszy do jednej ze strzelnic janci, którzy pod wodzą Pe~:on!d i aspi nych nieboszczyk wzbudza strach, 

Równocześnie s~wi~rdz_ono._ że w _glęb~ szy- wychylił lufę pistoletu i począł strzelać, ranta Gręckie~c wpadli do P >Ózie~ne· wstręt 1' przerażen1'e, u nie.co myśl o 
bu Anastazja" ziaw1ł s1e cień ta1em01czego . . · - b k · d i<. 

garh~sa. · ' groźny jak śJJ:l;ierć, a r~wtony przy· g~ p:ikcJ?• w którym o łą. amec 0 pra• zmarłym kojarzyła się zawsze ze wspo· 
BYI to rzeczywiście Piotr Owies. który wraz tern iak dziecko. wiai :.~·nie ponure ceremonie. mnieniem drogiej, kochanej matki... 

i in'n.ymi członkami bractwa Satanistów dąży! Mistrz skinął dyskretn~ na Jana Mcr ·:e:i.ta.mi~ zakuto go. Lata mijały. 
do opanowania tej kopalni. k Owsa Alr. szaleniec nic nie czuł i nic nie 

Jak się pokazało, istniafa tu przed wie iem · . . . b' - 1. dół 'd . ł O • b ł bł d · Michał chodził do szkoły, . gdzie u-
k_opalnia rudy, której chodniki przecinały w jed- Oba1 męzczyźm z .ieg 1 w . • wt. z1a . czy Jego . y y ę. ne . on zas ł • d ć 'l . P . h 
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja". Jeden Nie oglądnąwszy się nawet na drzwt śpiewał w dalszym ciągu swo1ą mesamo- czy się osy Pl me. rzez swoic nau-
wylot tego staroświeckiego przeko~u znajduje sie pokoju w którym spoczywała martwa witą pieśń o umarłej kochance i niezro- czydeli uważany był za chłopca zdolne­
na t.eryt~rjum niemiec~iem, ~ dru~1 na polsklem. Stefa ~sunęli się w podziemny ganek. zumiałemi apostrofami przyzywał księ- go, aczkolwiek skrytego w sobie i trochę 
Poniewaz dro~ą ~ą moznaby idealme szmuglować _:_ Idźci naprzód! - rozkazał mistrz cia w ciemności, szatana. dziwnego. 
towary. sataniści przy pomocy półobłąkanego In- e . . Od ł · k d • · Sk • l't hnik · d b 
żyniera Olinca opanowali to przejście. ,Tanowi i czernią.cym, s1ę w dal~kośc1 po· , --;- .teg~ cz .°:wt.e a owtemy się onczywszy po 1 ee ę i z o y· 
· Petron odkrył wylot, znajdujący się po stro- dziemia Henriecie 1 grabarzowi. me·w1ele więcej, amzeh od trupa teJ ko- wszy dyplom inżyniera, otrzymaŁ M;„ 
nie niemieckiej. Ob_ecnie stara się odnale~ć Kiedy tamci ode.szli, mistrz zaczął biety! - mruknął Petroń, poznawszy w chał Gliniec posadę w kopalni „Am.sta· 
weiś~ie_ do zapommanego chodnika po strome majstrować coś koło umieszczonej w leżącej na ziemi Stefę. - . zja". 

pol~~~;·niści w obawie przed policją wysadzają ścianie tunelu miny. . · . - A sz~od~ - ~odał -:- bo ~~gli- '.Aczkolwiek nie pozyskał nigdy ani 
część starego przekopu w powietrze. Ostrożnie zapalił potem długi lont 1 byśmy dowiedz~eć s1ę od niego nteJed· sympatii swoich przełożonych, ........ ani 

Petroń przyjeżdża znowu do Drefoic. szybko pobiegł w stronę oddalającei się noll tez popularności wśród robotników, 
Tu spotyka się po raz pierwszy ze zb~nkru- trójki. niemniej ceniony był jako doskonały fa· 

towanym arystokratą hr. Osten Topolskim. chowiec i sumienny pra.cownik 
Po,~ ' róciwszy do Jesionek Wielkich niespo- Rozdział 1r~9 · · 

„ • • A 1'eśl1' 1'uz' chodzi·ło o fv)rządzen1'e dziewanie natkną! się znowu na Wannina . . 
Uwagę jego zwraca tajemniczy domek in- a I , # ·n~un1· 6aro r..11·n11J1 planów i szkiców - to nie ' yło lepsze· 

żyniera Glinca. P_olicja otac~a _podejr;Z~ny dom "'r~es~ 08w., I ... .... ~ W,'0:.t:l fto specjalisty, aniżeli Miphał Gliniec, 
Bandyci bronią się rozpaczhw1e. Pohcia otrzv· kt • t · d kto k k · · 
muie z Katowic posiłki. Gdy noc nad ciszą śpiących miast ' W sercu szaleństwa rozpal blask~ I oremu. ez yre . r opar.u powie· 

Krucze warkocze swe rozwiąże, Daj mi zagadki wiecznej klucz. rzył ~ozor nad archi~ planów sta• 
_ Kogo masz mistrzu na myśli? - h · d l rych 1 nowych kopalnt. 

Z dalekich słońc, z nieznanyc gwiaz ' .

1 

Przybądź Szatanie, noc, Książę, l 
Zdenerwowat się ranny Piotr, czując na b d s · K · · Przy ą ź zatame, nocy siązę, Władco szaleństwa, snów i żądz, (D I ' 
sobie spojrzenie swego szefa. • .„ y c1~a Julio) 

Herszt groźnej bandy odparł powoli: Nie szczędź mi, bfagam, swojej łaski, A ja za tobą w zmier~ch podążę •• 911 _ 
_ zauważyłem, że inżynier Gliniec Spójrz na mnie magją swoich ó~ ' I wsiiąknę w nicość, z szczęścia drżąc!.~ / 
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1935 -~X!l«ff_, 1.14 

Krwawy zamach na policjanta W Poznaniu! ta::~l l?fiu::!:· 
t P t . b d • St ł POLSKIEGO RADJA. Straszny plan 

w korytarzu 
zemS Y• - rzygo 0W8018 dO Z rO Ole - rzB Y PONIEDZIAŁEK, dnia 14-go stycznia, 

SAdowym. - w przededniu proces niedoszłego 1.2.10: Codz. Pll"zegląd Prasy .Polskiej: 12.1o..L. 
~ 1 

. . 13 OO: Koncel'lt zespołu Fronta 1 Ferszk1. 13.00-
M OrderCy j J. ego kochanki . " t3:os: Dziennik południowy. 13.05-!3.~: Muzy-

ka salonowa w wyik. oktetu Squ1re a (pł'Y'tY}• 
Poznań, 13 stycznia. Przodownik, w październiku - 1930 wolweru, udał 'e 11 grudnia w godzi· ia„30-15.3(): Pnern:a· • 

sądu ~k~ęgowego w Poznaniu wygoto- Szyperskiej postrzelił jak1,b1>wsldego, go, wiedząc, że prz ownik Zapłata wy 15:415-16'.45 ; rl::yka sai~noi:aY·w wyik. orkie-
Jak się dowiadujemy, prokuratura roku pełniąc slużbę patrolową przy ul. nach rannych do achu sądu grodzkie 1~~·fs=}~·~: -~1ad;1~ cg. i~sporcie polskim 

wala JUZ akt oskarżenia przeciwko 20· gdy ten w towarzystwie niejakiego stęk'ttie tam jako osk~ciel publiczny. strY Ma11ka Webera oriaz piosenki w wyik. 
letniemu felJksowł Jakubowskiemu, za- Kwietniewskiego uciekał ze skradzfo. Gdy Zapłata w cza · przerwy wy-· Jeannette Ma~ J?onald (l?łytyJ. k" . . 

mieszkałem~ przy ul. <;Jrottgera nr. J, nym drobiem i mimo wezwania nie za. szedł na koryatrz, Jaku wski dal do 164;;-:~~~i 1;!1tz1.ęi~~l:ki.miec iego - po· 
który w dmu 11 grµdma ub, roku po. trzymał się. Wynikiem tego postrzele- niego z tyłu z odległości trzech kro- 17.00-17.25: Transmisja ll'~ortażu z gmachu 
strzelił w sądzie grodzkim w Poznaniu nia była utrata prawej nogi. która Ja- ków dwa strzały, :t. których jeden trafil Poczty Głównej w Warszawie. 
przodownika P. P. Wojciecha Zapłatę. kubowskiemu amputowano. Zapłatę, przyczem kula ut wiła pod 1117.~117.~~:. MP~zś~a (płytyk). z f" T • k" I 

Wra J kb k. ł · W · k J kb k. k' I . · ·-'V-1 ·.iv· iem w wy OJ1 emmc 1ł:. z z a u ows im, na aw1e zw1ąz u z tern, . a u ows 1 po- s orą na ewem ram1enm. 17 50-ts 00. c w życiu i życie w czasie"-
osk~rżonycb zasiądzie jego kochanka, stanowił się zemścić na przodowniku Po ujęciu Jakubowski prz~znał się · wygł~si. d./i{. Simm. 
słuząca zamieszkała przy ul. Sew. Miel Zapłacie i uplanował krwawą zbrodnię. całkowicie do popełnienie czynb,"'\>rzy- 1s.oo-1s.io: Piosenki w wykonaniu Olgi Ka­
żyńsklego 26/27, Ule1,aka Anna Labuz, Gdy przed trzema miesiącami amputo- czern ustalono również, ie krótko p~d mieńskiej (płyity). 
która skradłszy swemu "racodawcy wano Jakubowskiemu po raz czwarty zamachem ćwiczył się on w strzela 18.10-18.15 Rev~rtuar teatrów R J . „ . . . . . JS.15-18 45: Recital fol"teip1anowy omana a• 
rewol~er, dostarczyła go p6źme1 Jaku· nogę. a następnie w grudniu ub. roku z rewolweru na polu za szpitalem Dia sińskiego • . W pro!framie muzyika francuska. · 
bowsk1emu i ten z tego rewolweru PO· matka wyrzuciła go z domu jako uciąż- konisek, · aby w czasie zamachu nie 18.45-19.00: „Babska ciekawość" - obrazek 
strzelił przodownika Zapłatę. · liwego kalekę, Jakubowski p(>stanown· chybić, lecz zabić przodownika Zapłat-ę '<iła dzieci starszych, pióra Małgo.rzaty Ster-

Jak już po wspomnianym zamachu zrealizować swój plan zemsty. Proces zapowiada się niezwykle in· 19.oct_~~: <-z~d;eci~':~i:/~rska. 
donosiliśmy, czyn Jakubowskie1!o bvl Posiadają:: otrzymaną od swej ko- teresująco i budzi duże zaciekawienie. 19.25-19;30: Chwilka społeczna. 
aktem zemsty. chanki Anny ł'. abuz broń w postaci re· 19.30-19.4.5: „Walka o sztwkę polsk,•' - wy-

' głosi Jłn Kleczydski. (Odctytt). 

Zwłoki b . . st o I e 19.45-19.50 Odczytanie programu na dziel\ na• Samo O.•cy na J9.5(}~~&;. 1 ,w1adomo§cł apomowe. ! 

ł 20.0Q-2(}.10: Koncert reklamowy. 
20.10-23.30· T ransm. z Krakowa z Teaku im. 

Matka i . siostra desperata uległy CiPżkim' poparzeniom.-Straszna Słowaclliego o.pery Pucciniego ,,Toaca" z 
"'z:' udziałeip Jana Kiepury. 

8Ce08 W mieszka Di U bezrobot. oego W przerwi• I-ef: Dziennik wieczorny, W przer-
wie II-e.j: Odczyt p.rof. Michała Siedleckie-

Clion()w, 13 ·stycznia. W tym celu onegdaj wieczorem od· stąpita eksplozJa. Od płomieni zajęło sir: go P. ~ T'.ICiemne głębie oceanów". (Trans-
misja .l\Jrakowa). W p.rzerwie III-ej: Jak 

Mieszl{ail.cy domu przy ul. Pudler- kręcił śrubę od przewodu gazowego i ubranie na VogtoweJ. p!l"acuje(hy w Polsce. _ 
skiej 18 w Chorzowie II zostali w dniu położył się na stole. W ciąiw nocy gaz Na ratunek pośpieszyła początkowo Po przerwie III-ej: Jan Kiepura odśpiewa sze-
dzisiejszym w godzinach rannych zaa- wypełnił pokój, a leżacy na stole Vogt jej 32-letnia córka Ernestyna, która reg arii i piefoi. 
larmowan1· głoś.ną detonacją. został zaczadzony na śmierć. również uległa ciężkiemu poparzeniu. Z3.30-23.35: Wiadomości meteorologiczne dla 

komun• acji lotniczej. 
Huk był tak silny, że wyleciały Gdy rano Vogtowa poczuta zapach Vogtową odwieziono w stanie cięż-

wszystkie szyby z okien. Równocześnie ulatniającego się gazu. zapaliła zapałkę kim do szpitala a córkę jej po opatrze­
dały się słyszeć wołania o pomoc, do· i weszła do pokoju. W tei chwili wy- niu, pozostawiono w domu. Zwłoki Vog­
chodzące z mieszkania Mar}ł VogtoweJ. bucht nagromadzony w łrn,.."·•i ...,Gz i na- ta odwieziono do kostnicv. 

Gdy lokatorzy wpadli do jej miesz­
kania oczom ich przedstawił się strasz­
ny widok. 

71-letnła Vogtowa stała w płomie­
niach. 

Niezwykła epopea obywatela wegierskiego 

.. „ .................. ... 
Dyplomowana pieleoniarka 
LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za­
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
hirurgiczne. 25-2 

NA STOLE LEŻAŁY ZWŁOKI JEJ 
SYNA, TEOFILA. 

'.!!!!!!~~'.!!!!~~~~~! Ął'M~ Nie pom_ogła rnu .zdumiewająca znaj.orąość języków .. ~ 
Prze~iem p~no z po­

mocą Vogtowej, na której ugaszono pło­
mienie, poczem wezwano lekarza. 

Jak się okazało, syn Vogtowej 29-
letni Teofil, od dłuższego już czasu byl 
bezrobotnym. Po bezskutecznem poszu­
kiwaniu pracy postanowlł on wreszcie 

, , '" ~hor:.ió.w.1 1.3 .sty;cznia~ , t tern. Ostatnio przewedłiPwał Austrie, DOKTOR 
Na ławie oskarżonych sądu grodz- CzecbOsłowację i Niemcy aż przybył J R łlA I CL łlA f 

kiego w Chorzowie zasiadl w dniu 1 do Polski. Na rozprawie tłumaczył się .W U „ 
wc~orajszym Sandow Nagy, obywatelj Nagy wszystkiemi językami. Erudycja SPECJALISTA cuo~OB SKÓR· 
węgierski, oskarżony o nielegalne prze-I ta nie pomogła mu jednak, albowiem NYCH, WENERYCZNYCH I SEK-

i • . SUALNYCH. 
kroczenie granicy. sąd skazal go na dwa tygodnie w ęzre· Południowa Z8. Tel. 201-93 

od_ębrać sobie życie. 
Nagy zdezerterował z wojska wę- 'l nia. Po odcierpieniu tej kary będzie pń przyimuie od 8-11 rano i od 5-8 

gierskiego. Jest on znanym obieżyś wia- o ds ta wio ny do granicy węgierskiej. ••••w•i•ec•z•. w•ni.ed•z•ie•lęilll•ś•w•ięillta•o•d•9•-•1•. •• 

I KitiTRAż" 
I '' . 11 Listopada 16 (J{onstantynowska) 

Sala dob.rze ogrzana 

Dziś premjeral 

'' 

nilllllllllllllllllllli!llllllllllJllll!l!l!lll!ll!llll!l!lllll!llllllllllllllllllllllll!llllllH\11(\! NaJwłększy film ptodukcii „Soiuzkino" w Mos-

f f kwie. W rol. gł. Wiera Tarasowa i M. Doronin 
oraz najwybitniejsi artyści Rosji Sowieckiej. 

Ceny mleJsc: 54, 85 i 109. Balkon 75 groszy, 

I 
I 

«rnO~teatr . I ;~;~istG;~nof i Henry G•al . Kino-teatr ME TR o I wczo•uJĄc•JkomedJl:•••«••l - - - ADR I A 
· ,,Je1 Wysokosc calu1e'' 

. Przeiazd 2 Sala dobrze ogrzana • Główna 1 

Dziś premjeral !llllllllllllllllllUl!lllllil1ii1mfnn111111111111111m Nasz rewelacyjny program! 

Ceny miejsc: I seans 50 i 54 gr., następne 54, 
85 i 109. Sala należycie ogrzana. '' ' ,. '.. ' 

' .. '.. ' 
• • ' • • "T ~ 

' ' •• , :. • • • <'t 

,~, 

'' 
W roli główne i: WALLACE BEERY. 

JACKrn COOPE~ 
PAY WRAY, 
GEORGE RALF. 

Nadprogram: komedia „JA CHCĘ SZAMPANA'' 
oraz kolorowy dodatek ,W królestwie Neptuna· 

--------------------.---· Dr. ZYQMUl'IT DOKTÓR Dr. Med. 

Prywatne Kursy Handl0we HEłtRYKOWSKI TR E p MA N J I\ Ko B son 
J M I\ n T I n B I\ n D li Cbor. Skórne, we~ery_czoe I płciowe specJatlsta chorób wenerycznych, 1•1 n przeprowadzi! się na ul. skórnych moczopłciowych CHIRURG 

• ·Piotrkowską 86 tel. 143-63 Zaw'adzka & SPEC. CHIRURGJA KOSTNA. 
w LODZI, ul. PRZEJAZD Nr. 12, tel. 157-91. przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz,, fr. II piętro, teL 234-12, 

Wykłady w następnem półroczu rozpoczną sie 15-go stycznia w n!edz. ' święta od 9-1 popal., 8-12, 2-4, 6-9 wlecz. 
1935 r. ogólną zbiórką o godz. 7 wieczór. Dla pań oddzielna poczekalnia. W niedziele I święta od 8-1 pp. (N. Targowa). tel. 174-42 

I 
po pol~~P~J r-v~~~~. Kancelaria Kursów codziennie od god~. 11--1 =:~-- ·-----· ;fBlfBJ!B1l8JŁBJ!BJ!BJ!BJ!BJ[fś1lBJ~!BJ!BJ~!P3JfP3ljp]~m3jl81!BJWj![§J·~· 

Kierownik Kursów J. l"ANTINB~ND. I ZAGINĄł. pies wilk z linką d.nia 1/I 

•--------------------• g;1~ rio.z:ó~'.ć za zwrotem kosztów. Złót ofiarę na powodzian! 

D-ra Sterlinga 22 
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r I: Banasiak UJ Sipiński1 M:::::::::łf:~Jf~!tif~~k~ 
Opl• n1·e 0 m.eczu IKP . Warta organizato1 tegorocznych indywidualn. 

tow 
. , - mistrz1)stw bokserskich Pohki za zgodą 

W zw1'ązku z sz r ,... 1 • d · k · b ć k t" "d · i • W 1 ł ·. · · f · toso Warszaw·f, postanowił zor~anizować mi e ei;;1e n mespo z1ane moze on y wes 1onowany, 5 yz J8 a czy on pom~eJ swe! ormy 1. s - ~trzos•.wa w kwietniu. w 'Warszawie. p
0 i niezwykle burzliwych momentów, w ja zgodziłem się, po przerwaniu przezemnie wał sposoby, ktorych niestety, me mo· d t . d .. . t .

1 
. . a 

kie obfitował mecz IKP.-Warta, zakoń walki Taborek-Anioła, mecz sędzio- g ć I wo em 1:1 ecyz11 1es m;,moz iwosc m 
c.~ony zwycięstwem łodzian 9:7, zwróci- wać dalej, po zapewnieniu kierownictwa ę siPiNSKI: - Trudno jest mi powie-1 lezienia odpowiedniej sali w Łodzi. 
hsmy si<; do szeregu zainteresowanych i 'KP., że ekscesy się nie powtórzą. - dzieć o wyniku spotkania, bo nie zdaję • • • 
osób . z prośbą o wypowiedzenie swoich' Ogólnie uważam, że poziom walk, pomi· sobie sprawy, kto był lepszy. Banasiak Leg1a zwycu::za 
uwag. · I mo, że były one b. zażarte i ciekawe, był wal~zrł b. żywiołowo, to też walka ~y- ŁKS w stnsunku 6:0 

Przedewszystkiem pytamy d~legata niewysoki. ła c1ęzka.„ ' . , - ,· 
PZB: ,P· ~ogdana Cynkę,, czy władze bok! MAJCHRZYCKI; - Właśnie w BANASIAK: _ Skrzywdzili mnie bar Mecz hoke1owy L.eg1a--LK~., ktory 
<ie:i-s.tue me ~ogą kwestionować wyniku ; związku z zachowaniem się pub~icznMci dzo. Przecież co.najmniej zasłużyłem na został, rozegrany w dnu.~. WCZ•Ora1.s.zym na 
meczu .w związku z przerwaną walką Tą.1· łóP,zkiej, to i ja mam żal do niej, podchwy wynik remisowy, chociaż muszę stwier- lod~w1sku ł'rzy AI. U~p, przy!llosł wy· 
borka z Aniołą. tuje wicemistrz Europy, jeden z najstar- dzić, że Sipiński bił się Q. dobrze i udało sok1e zwycięstwo Le,!!11 w stosunku 6:0 

- Uważam - oświadczył p. Cynka, . szych i najbardziej zasłużonych bokse· :nu się posłać mnie na chwilę na deski. 111 :O, 1 :O, 4:0). 
że wobec tego, iż walka Taborek-Anio rów polskich, który przysłuchiwał się KAJNAR: - Musiałem strenować ~yniK ten nie jest właściwym mier­
ła, została dokończona naskutek zgody mojej rozmowie z por. Koprowskim. Wi· kilka kilo, to mnie osłabiło. Po.zatem nikiem sił. Do porażki ŁKS-u przyczynił 
kierowników obu klubów, nie może .być działem już, jak chwytano za krzesła, walczyłem z kontuzją oka. Woźniakie- się w znacz.nej mierze Jakubiec w.. bram 
co do ważności meczu żadnych objekcyj gwizdano, awanturowano się, lecz karto- wicz sprawił mi niespodziankę, gdyż był ::e, który grał wyjątkowo słabo. Legja 
zwłaszcza, że i ja, jako delegat PZB. f1i na ringu jeszcze nie widziałem. niezwykle a~resywny. . była zespołem skuteczniejszym, a wyróż 
z1itodziłem się na kontynuowanie meczu„ Decyzję walki Sipiński - Banasiak, CHMIELEWSKJ: - Przeciwnik mój nił się specjalnie doskonały bramkarz 

- A czy Warta nie zechce, opiera- uważam za słuszną, tecbnicznie Sipiński wykazał duzą odporność i wytrzymałość Przeidziecki. 'Wi ataku dobrzy byli w 
jąc się na regulaminie, próbować inter~ był stanowczo lepszy. Słyszałem o.krzy- przyczem był znacznie odemnie cięższy. Legji: Głowacki i Szabłowski. - U go­
wencji w PZB?.„ ki, nie walczyłem na dzisiejszym meczu Walczyło mi się jednak naogół dobrze. :podarzy najlepsi byli: Król i Załęski. ~,w 

-Protest taki byłby bezpodstawny, gdyż chciałem uniknąć w:tlki z Chmie- Wreszcie na zakończenie, przytacza• pierwszych dwuch terciach gra była 
.r<dyż kierownictwo Warty mogło się od- lewskim. Jakże się mogłem bić, kiedy po my opinię jednego z widzów na galerii: otwarta i dopiero w trzeciej, Legja zde· 
r:i.zu nie zgodzić na dokończenie meczu, ostatniej kontuzji przyszedłem do siebie I Mecz był fatalny, lecz jak sędziowie cydpwaniP przeważała. Dla Legii bram­
a z chwilą, gdy się zgodziło, to nie ma dopiero przed paru dniami i ~ piątku .,utrącili" Banasiaka, to aż mnie poder· ki zdobyli: Szenajch i Szabłowski po 2, 
obecnie żadnych podstaw do protestu„. mogłem ponownie rozpocząć treningi. - : wało. Psiakrew, jak tu nie krzyczeć, kie Rybicki i Głowacki po 1. - Sędziował 

Zwracamy się skolei do dalszych Zresztą w Łodzi będę miał jeszcze w bie I dy człowiekowi się taka krzywda dzie· ' p. Dre-ger. 
osób, które oświadczyły nam, co nastę- żącym sezonie okazję walczyć na mi· je. - Ale, nie szkodzi i tak Banaś spra- . 
puie: strzostwach indywidualnych Polski. -Z 

1 
wił Sipińskiemu taką „wojnę"., że go dłu NarcJarze 

KONARZEWSKI: - Mecz został spa Kajnara nie byłem dzisiaj zadowolony, i.to popamięta.„. (a) sowieccy zaginęli ! 
czony wskutek niefortunnego „zwycię­
s twa" Sipińskiej;!o. Banasiak bił się do­
brze i miał walkę pewnie wygraną. 

Por. KOPROWSKI-Uważam, że Si­
piński byt lepszy od Banasiaka i walke 
wygrał zasłużenie. Był on szybszy, do­
sko11ale kontrował. 

Walka Wirski-Leszczyński była remi 
Mwa, natomiatit ee o o~oetałyell walk 
to wyniki nie mogą pOlllegac dyskusji. 

Mecz byłem zmuszony przerwać, kie 
dy posypały się na ring kartofle. Bo ro­
zumiem, że publiczność, jak zwykle szo· 
winistycznie nastrojona, może .zachowy· 
wać się hałaśliwie, jednak kartofle, mu­
!liał ktoś spec)alnie przynieść w określo 
nvch zamiarach, bo przecież normalnie 
nikt 1,)rzv sobie kartofli nie nosi. · 

Co do ogólne~o wyniku meczu, nie „ Fil *"AMiWri'*WMEM&ł&#* 

Z\lJYCQęSl\VD 
nad Cufavłą z Inowrocławia 10:6 

W dniu wczorajszyr'l. odbył się w War kiej N~'\1.stadt <Ml znoki 1.ow..tł w 4-tej 
sza wie me-cz boksenl<i Q milsrzoslwo rundz!e Fabińskiego {C), vy wadze p }· 
ci.ru?:yn9we Polski międ~v Makahi a ino· srednie; Rad.omski (Cl wy~rał przez te~h 
wrocln-wską Cuiavią. Zwydęzyła :\\aka· niczne k. o. w pierwszej rundzi.~ "' Frc· 
bi w ~tosunku 10:6. disem 

. Wy!1?ki poszczegótnych walk hył'J W wadze średniej PHnik CM.) znokau 
uastępu!ąct-; w wadze muJ 1•:j Birenhaum lcwał w ;:iierwszej ru11dz1e Lewandow~ 
IM) p<;kcmał po zażartej wa·Cl! na punkt~· ~kieg0 fCJ, w wadze Pi:IL:.ężkie1 Jóźko· 
Ladę ! ~). w wadze kogurn~J Rozenblum ·dak ('..:i pokonał na punktv Stahla (Ml 
fM), w:ygrał na pu:1kty t. R:li:··ivr*im ,Cl 

1
. w wad~e ciężkiej N zud;.„~ (M), o~ko­

w wadze piórkowej Dudziak fC) pokonał nał na ·punkty Zielińskie!!•) (q, 
na punk:y Borensteina tM', w wadze Jek Sęó·.ował w riIJ~U p . .Milsz. 

\Valka o punkty na lodzie Rozgrywki ff inałowe 
o mistrzostwo Poiski w koszy- \&/ynlki wczorajszych spotkaft o mistrzostwo Polski w hokeju 

kówce męskie( ' W dniu wczorajszym odbyły się w 4:1 (2:0, 0:0, 2:1). Po zażartej ~rze mecz 
Przemyśl, J3 stycznia. kraju nąstępującP- dalsze mecze o mi- zakończył się zdecydowanem zwycię-

. W niedzielę dbyły sle. tu dalsze rozgrywki strzostwo Polski w hokeju: stwem Cracovii, która bvla zespołem 
f_inalowe o m•strźostwo Polski w koszykówce w warszawie: Czami _ Warsza· lepszym. Bramki dla zwycięzcy zdo-
męsklei. KPW. Poznań zwyciężył Strzelca ( } b l M h K h ($1=lsk) w stosunku 72:7. Łódzki IKP, wygrat wianka 4:2 4:1, 0:1, 0:0 . Początkowo Y i arc ewczyk 2,. owalskt i Mic a-
z Drorem (Lwów) 24:17. Cracovia zwyciężyta Czarni mają znaczną przewagę i zdeby lik, zaś dla Pogoni jedyną bramkę zdo­
K~~· Pozna? 36:30 wreszcie ~P. z Łodzi od- wają w I-ej tercji cztery bramki. W na był Zimmer. · 
mos! zwy::iestwo nad Polonią (Warszawa) stępny.ch tercjach gra równorzędna, je- We Lwowie: LechJa - KrYnlckle 

54:45. W finale Cracovia pokonała I. K· P. d k W . k . 'łk6 TH 6 1 ("'O 3 1 1 O) L h • d 33:24 (21 :9) zdobywaiąc mistrzostwo Polski. na arsza wian a mimo wvs1 · w • : „: , : , : . ee .ia mia1a z e 
Tytuł wicemistrza zdobył IKP., trzecie miei· nie może wyrównać. Bramki dla Czar- cydowaną przewagę i odniosła łatwe sp 7,ajęla P_olon'.a:. zwyciężając w rozgrywce I nych zdobyli: Trocki, Czyżewski, Jato- zwycięstwo, zdobywając bramki przez 
K W. Poznan 

4
1.

2
"· . . wy I i Jałowy II po 1, · zaś dla Warsza- Getza 3, Sokołowskiego, Trusza i Pier-

ZaWOdy łyzwiarskie 1· s~~~:i~ 'i~J~r i Burda. Sedziowat p. ~~~~~lN~~~.nor-nwa bramke dla KTH 

o mistrzostwo okręgu śląsko„ W Krakowie: Cracovia - Pogott 

·, .„,ii :~::~~U~~;~:\:"~i:~~1~.; .. niedziela sportowa w Zakopanem 
;fo Tow. Łyżwiarski.!go odbyty się w Bielsku 
za'wody łyżwiarskie o mistrzostwo · okręr,11 
śląsko-kra~owskiego. Wśród pati mistrzostwo 
zdobyła 13-letnla Schreiberówna, uzyskuj.je 
132 punkty. Drugą była P1·eisówna 123 pkt., 
trzecią Czorówna, startująca poza konkursem. 
mistrzyni Polski, Popowiczowa zdobyla 160 
i~unktów. Wśród panów zw:vcięstwo oc!niósl 
$oika 178,6 punktów. W jeździe parami ZWY·· 
c.ięstwo odniosło rodzeństwo Kalusowie. 

Szereg państw 
skreśłono z listy członków mię­

. dzyrearodowego związku 
pływackiego 

B~rłin, 13 stycznia. 

Zakopane, 13 stycznia. rego stanęło 25 zawodników. Pierwsze miej­
sce zajął Izydor Łuszczek z „Wisty" uzysku­
jąc notę 219,3 mając skoki 46 i pól i 53 mtr. 
Drugim byl Piotr Kolesar „Wisła" noia 211,3 
skoki 45 i 51 mtr. Trzecim był Andrzej Ma­
rusarz (snott) nota 208,7 - skoki 42 i pół i 53. 
Poza konkursem Andrzej Marusarz skoczy: na 
58 mtrr 

W niedzielę w ramach zimowych zawodów 
konnych rozegrano tradycyjny· konkurs o pu­
har przechodni imienia Prezyd,n•a R, P. Par­
cours obejmował 16 prześzkód wysokości I 
mtr. 40 cm. szerokości 4 mtr. przy sżybkości 
425 mtr. na minutę. ZwyclQzcą w tef konku· 
rencll był por. Dąbs~I - Nehrllcb na . koniu 
„Przybysz" zdobywaJąc tem samem f ai:rodę 
Pana Prezydenta. Drugie miejsce znf, ł mJr. Zakopane. 13 stycznia. 
Lewicki · na koniu ;,Kikimora'.', · 'trzecim yr' płk. W niedzielę wieczorem na lodowisku ma-
Praglowski na koniu „Warszawiance". łego stadionu rozegrano mecz hokeJowy Sokół 

W dalszym ciągu zawodó'w odby:a ~ię go- (Kraków) - Sląski Klub Hokejo'\Vy (Katowice). 
nitwa włókien za Jetdźcem (ski-sioerit\~) na 1Z•wiiy•clliię•żyillllii„S•o•k•ó•I'•' •3•:1•(•1:•1•, •1•:0•'•1•:0•)•. ••• 
dystansie około 1600 mtr. Pierwszym by por, 
Zalączkowskl na ,,Pomonie" . z narciarzem Ku· 
siem w czasie 2 min· 9 sek. 

Na zakończenie odbył się bieg naprze!ai na 
dystansie około 4 i pól kim. o nagrodę mini­
stra sr.>raw zagranicznych. Zwyciężl1la klacz 
„Naulaka" pod właścicielem kpt. Rozwadow­
skim w czasie 7 min. 16 sek. 

* 

belglJskie „ORMOND" kanadyjskie „C. C. M." 
I szwedzkie. ' 

NARTY. klłe HOKEJOWE oraz wszelki sprzęt 
zimowy, polecają: 

Międzynarodowy związek pływacki skre~lil 
ostatnio z listy swych .::z!onków za n:ewype!­
nierie zobowiazań finansowych nastęouirice 
państwa: Austrię, Australię, Chilli, Cubę. Esto 
nję, Indie, Portugalię, Rumunię i Urugwaj. 
Międzynarodowy zw. pływacki zakazał swym Zakopane, p stycznia. 
członkom utrzymywania ze skreślom1mi człon- W niedzielę rozegrano na skoczni na Kro-

R. KOWALSKI i Z. KOWALSKI 
11 Llstopad?i 26 Lódź Piotrkowska 62 

kami stosunków sportowych. kwi międzyklubowy konkurs skoków, do któ- OSTRZENIE LYŻEW. 

Poszukują Ich ekspedycje 
ratunkowe 

Moskwa, 13 stycznia. 
Sztafeta narciarzy sowieckich, która w dniu 

6 b. m. wyruszyła do Eriwanu osiągnęła szczyt 
Alager potem nie dala o sobie znać. Na pom.i­
kiwania zaginionych wysiano ekspedycje 1a­
tunkowe z samolotami. W sztafecie brało 
udz•al 12 mężczyzn i 3 kobięty, 

Walne zebranie 
piłkarzy ł6dzklch 

Walne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej przeciągnęJo się od so­
boty (godz. 18) do godziny 3.30 w niedzi el~ 
nad ranem. Przebieg zebrania był niezwykle 
spokojny. Klasa A ptzysłala swych delegatów 
w komplecie, a brak było jedynie kilku dele­
gatów klas B i C. 

Po zagajeniu, sprawozdaniaah, udzielen iu 
absolutorium dotychczasowym władzom itp. 
wybrano nowy zarząd w następującym sk13-
dzie: prezes - p, W. Konopka, wiceprezesi 
pp. Kallenbach, Jordan i Skwarczyński· Ten 
ostatni jest równocześnie przewodniczącym 
Wydziału Gier i Dysc„ I sekretarz - p. Ka· 
zlmierczak, II p. Taubwurcel, skarbnik p. Wa­
siak, kpt. zw. p~ Cyi!, członkowie zarządu: Cy­
gier i Kaufman. Członkowie wydziału Gie•· .1 
Dyscypliny: pp, Jęczmiennik, Koope, Karbo· 
wlak, Lohrer, Dzierta, Koźmiński, K1 yg1er, 
Stern. Blumstein. Komisja rewizyjna pp.: 
francman, Kula, Goliński; zastępcy pp.: le· 
winsohn i Żarski. 

Postanowiono utrzymać klasę B w uotych· 
czasowej ilości, t. zn. nie degradowa~ klubów 
do kl. C, polecono delegatom na waine z.~t 1 a­
nie PZPN., aby podtrzymali przepisy o karen­
cji graczy w dotychczasowem . J-.rztnie:1'u; 
polecono nowym władzom, by wyznaczyły me 
cze ŁKS Ib o mistrzostwo klasy A, w tenni­
nach możliwie równoczesnych z meczami !J!(o­
wemi ŁKS-u. Poza tern uchwalono szereg de­
zyderatów, co do opieki lekarskiej, budowy 
boisk itd. Przewodniczył zebraniu p. Kula. 

Triumf-Union Touring 1 ~1 
Dalsze spotkanie z cyklu mistrzostw kl. A. 

w hokeju między Triumfem a Union-Totl"in· 
giem przyniosły pewną · niespodziankę. Miano­
wicie Triumf, który potrafi! zrerniso\vać z Ł. 
K. S-em uzyskał zaledwie wynik remisowy 
J.:l, przyczem grai zupełnie słabo. 

Union - Touring miał przewag·~ w I-e j i 
Ili-ej tercji i zagrał swói najlepszy mecz w 
bieżącym sezonie. .Wyróżnili się zw!asz·.:za 
Sztronbach w ataku i Olesz w bramce. W 
Triumfie zawiódł całkowicie atak: )eplei spi­
sywała sit: obrona, chociaż Wolf i;rał · zbyt 
ostro i trzykrotnie został wyklu:::zony· z gry. 

Pierwsza tercja minęła bezbramkowo, w 
II-ei już na początku Dresler zdobywa prowa­
dzenie, lecz w 11-ej minucie Sztrońbac:h pic k­
nym strzałem wyrównuje. Trzecja tercja jest 
najmniej ciekawa, a wynik mimo 'licznych 'Y· 
tuacyj podbramkowych nie ulega zmianie. :.. ę­
dziowal p. Dreger, Publiczności niewlele. 

W międzyszkolnych ogóh1opolsk i',)h 
zawodach w Wilnie .„ pierwsze miejs1.:e 
zdobyt w hokeju Kraków przed Lwo­
wem i Łuckienr, 
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\Bal kostjumowy u b rniistrza londyńskiego/ RUMUŃSKA UROCZYSTOSć SWIĘ„ 
CENIA WÓD. . JflU~ 

ł 

Smie· v ię 
Pan Fidrygalski - poszedł z wizytą. N gl 

przy s'.o!e ziewnął głośno. a e 1· 

- Ach, przepraszam.„ - szepnął zmie­
szany. 

- Pan się widocznie u nas nudzi? _ ode­
zwała dę gosr:o:!yni z uśmieche:n. 

- Wręcz odwrotnie - rzecze pan Fidry­
gabki. - To z głodu .•• 

-4-

. W urzędzie .po~.zto-;ym, w jakiejś zapad{ej 
dzm;ze !l'.I prow1nc11, wydar:r;ył się następujący I 
wypRtlek: 

Jetlna z obywatelek miasteczka udała się 
na fCcztę po odbiór listu, 

- Niema dla pani listu - powiedziała 
urzędniczka. I 

- Niema? .•. To dziwne„, 
- Cóż w tem dziwnego-odzywa się urzęd-

niczka - przecież pani na jego ostatni list 
jeszcze nie odpowiedziała! ••• 

# 
Mr. Mac Intosh, szkot z krwi i kości, na-

pisał groźny list do wydawców dziennika, jaki 

stale czytywał i przewędrował cale miasto pie- Tradycyjnym zwyczajem w domu burmistrza Londynu odbył się bal kostill· 
che!:,:, nie chcąc wydawać na tramwaj, aby list 1 mowy dla dzieci radnych miejskich. Na z · ciu widzimy burmistrza, który W 
ten w.rzucić do skrzynki redakcyjnej. I galowym stroju wita SW małych gości. 

,,Jeżeli panowie nie przestaną drukować ••llil•••••••••-
tych głupich anegdot o Szkotach, to nigdy już j 
nie Fożyczę sobie waszego pisma do przeczy- MiłiłaryzaCJ"a 
tanial'' 

# 
Mały Edzio wpadł do rzeki. Jakiś chłop 

wyciłl.:lnąl go z trudem, ratując chłopca od 
śmierci. 

Nazajutrz ojciec Edzia spotyka wybawcę 
swego syna w polu. 

- Czy to pan wyratował wczoraj mojego 
syna?„. 

- Tak, proszę pana! To Ja!•c. 
- Nie, ja się tylko tak pytam - odpowia-

da ojciec Edzia. - Bo widzi pan, nie wiem, 
gdzie się jego czapka podziała.„ 

# 
Rzecz dzieje się w gabinecie sędziego śled-

czego. 
- Więc pan widział, Jak ten bandyta za­

bił pańską teściową uderzeniem podkowy. I co 
pen wtedy zrobił?.„ 

- Nic, pomyślałem sobie tylko, że to jed-
3g~ f'r!lwda, ż~ podkowa pr~yno~i 'zcz~ści!!.„, 

# 
Pan Kogutek żali się przed przyjacielem. 
- Wiesz, nie mam już szczęścia. Przed ro­

t.iem umarł mój dziadek i zostawił mi w spad- , 
ku dziesięć tysięcy złotych, dwa miesiące po tem 
umiera znów bogata ciotka i dziediziczę drugie 

1 
dziesięć tysięcy złotych i w zeszłym miesiącu ';V c:. tk"e kluby motorowe w .J.aponii zostają zmilitaryzowane I stanowić będą 
na loterji wygrywam pięć tysięcy złotych i od I ~ZYS 1 

kadry przyszłych wojskowy eh oddziałów motorowych. 
tego czasu - nic. Jakby się urwało - nic!„. 

r~ 
t 
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W Bukareszcie od·była się przy udziale 
krróła i licznego duchowieństwa trady­
cyjna uroczystość. Na zdjęciu moment 

święcenia . rzeki DambownJcy. 

Z WYSTAWY SZTUKI WLOSKIEJ. 

Na otwartej w Instytucie Propagandy 
Sztuki wystawie sztuki włoskiej zwraca 
m. in. uwagę piękna rzeźba F. Wildta p. 

t. „Rodzicielka owoców". 

Cod-tienna nowelka ,,Expressu" często ja Jej składałem wizyty. jęty - począłem się tłumaczyć - Zresz-
0 jej -mężu nie rozmawiali~my pra· tą nigdy prawie pana nie zastawałem. 

~ ..... ,. inot•onek wie nigdy. Gdy niekiedy poruszałem ten Było mi trochę przykro z tego powodu. I łrOSBll I wg & temat odpowiadała mi lakonicznie: - Ależ to jest śmieszne! - zawołał 
- Ludwik jest bardzo sympatycznym - Czy Anna panu nie wystarcza? Przy 

Małżonkowie Ludwik i Anna Mardo 

1 

szał. Czy chciał koniecznie zostać ro.ga- człowiekiem. Jestem do niego głęboko puszczam, że pan w jej towarzystwie 
nier byli właścicielami doskonale pros-- czem? _ przywiązana. bardzo dobrze się czuje. ZreS12:tą przy-
perującego sklepu konfekcyjnego w Pa-, A tymczasem sympatyczny Mardo- I na tern się koilczył,o. rzekam panu, że będę się starał jaknaj-
ryżu. Zawarłem z nimi znajomość na ba- nier mówił dalej: Po trzech miesiącach posprzeczałem częściej przebywać razem z wami. 
lu sylwestrowym. - Przyzna pan, że moja żona jest się z Anną. Spór wynikł z błahego poiwo r Po paru dniach pogodziłem się z An-

Pani Anna była bardzo przystojna, I zachwycająca. Mężczyźni wprost za nią du, ale pociągnął za sobą pewne kon· Iną. 
mąż jej zaś nadzwyczaj uprzejmy i sym· 

1 
szaleją. Ale ona na żadnego nie zwraca, sekwencje. Nie widywaliśmy się przez Poczęłem zn.ów przychodzić ·do Mar 

patyczny. Nic więc dziwneito, że przez uwagi. Pan jest pierwszym, który wy- dwa tygodnie. conierów. 
całą noc prawie nie rozstawaliśmy ~ię. warł na niej duże wrażenie. Anna była zbyt ambitna, by pierwsze Ludwika, jak poprzednio, w dalszym 

Po balu obiecałem, że w najbliższych - To bardzo ciekawe - baknęłem. miała do mnie zazdzwonić lub przyjść. ciągu prawie nigdy nie zastawałem w 
dniach złożę im wizytę, jednakże nie Czy nana dziwi że nie jestem o nią Wyręczył ją.„ Ludwik. domu. 
spełniłem przyrzeczenia. Nie miałem zazdrosny? Widzi pan, Anna należy do Przyszedł do mnie do domu. Mój romans z Anną trwał przeszło 
czasu. rzędu tych kobiet, do których można - Drogi panie - powiedział - je- trzy lata. I dopiero, gdy ostatecznie zer 

Po paru tygodniach spotkałem Mar- mieć bezgraniczne zaufanie. Dlatego też stem bardzo zmartwiony, że pan .prze- waliśmy ze sobą, udało mi się ustalić 
doniera na ulicy. Podszedł do mnie, tak usilnie pana proszę, by pan do nas stał do nas przychodzić. Przyzwyczailiś- przyczyny niezwykłej tolerancji jej rnę· 
uścisnął mi serdecznie rękę i powiedział: przyszedł. Nie odmówi mi pan, prawda? my się już.. do pana i w żadnym wypadku ża. 

- Nareszcie! Nie mogłem pana nig- Musiałem mu przyrzec i spełnić obie nie zgodtimy się zerwać z panem sto- Okazało się, że małżonków Mardo-
dzie odszukać! Dlaczego pan do nas nie tnicę. . sunków towarzyskich. Musi pan nier od dłuższego już czasu nic nie łącw 
przychodzi? Zastałem Annę samą. Okazało się, że przyjść! . ło, prócz spraw handlowych. Gdyby nie 

- Jestem bardzo zajęty. Może w Mardonier istotnie bawił na posiedzeniu. To oświadczeniu wytrąciło mnie zu- prowadzili wspólnie dużego przedsię-
przyszłym tygodniu będę mógł państwu Przesiedzieliśmy w dwójkę do północy. pełnie z równowagi. Przecież od dwuch biorśtwa, z pewnością rozwiedliby się 
złożyć wizytę. Młoda kobieta była bardzo ponętna. miesięcy ani razu nie spotkałem się z już dawno. Mardonier wiedział, że nig-

- Nie możemy tak długo czekać - Nic więc dziwnego, że zapowiedziałem Ludwikiem. Odwiedzałem tylko jego żo- dzie nie znajdzie lepszego spólnika i te· 
odpowiedział mi stanowczo Musi dru~ą wizytę. nę i WYłącznie w godzinach, gdy on by- go samego zdania była o nim małżonka. 
pan przyjść dziś wiecwrem. Muszę Po trze~h dniach znów przyszedłe~. ; wał. t' sk~epie, lub też chodził na jakieś ~ozostawało jeszcz~ jed~o do wyświe 
pójść na posiedzenie i Anna pozostanie Marcomer był w domu. Ucieszył się posie zema. tlenia. Dlaczego Ludwikowi tak zależa· 
sama w dornu. Chciałbym aby pan ją tro- bardzo, gdy mnie zobaczył, lecz już po T człowiek musiał przecież zda- ło, bym utrzymywał stosunki z jego żo­
chę zabawił. Od sylwestrowego balu cią- kilku minutach oświadczył, że ma do za- wać sobie sprawę, że nas nic nie łączy, ną. Okazało się, że mój poprzednik był 
gle o panu rozmawiamy. Anna jest pa- ła~wienia ważną sprawę i wyszedł na że ~wiedzam wył~c~ni~ j~g? ż?nę. Czyż h?lą.ką i ?araż~ł Annę na wielkie wydat· 
nem zachwycona. Mówi, że pan jest cza- miasto. . , . . by ~prawdy ta~ swięcie. JeJ. 'Yier.zył: ki. Lu~w1k zasiągnął o mnie szczegóło· 
rującym 'mężczyzną, że jest w panu Gdy opściłern Annę po połnocy, 1er 1e, Marcomer byna1mme1 me wy- wych informacyj. Gdy u~talił, że jestem 
wprost zakochana. . . małżone~ i~szcze .bawił na ~ieście . . . wie,rał wrażeni~ zaślepi.oneg~ rnałżonk~. c~ło~ekiem zamożnym i nie zależy mi na 

Słuchałem go z prawdziwym zdumie- Po · m1es1ącu piękna kobieta była JUZ W tern wszystkiem musiało się coś kryc. pieniądzach, postanowił zbliżyć mnie do 
niem. Co to, wszystko miało znaczyć? ' moją kochanką. Na wszelki wypadek należało zacho- swej małżonki, by w ten sposób pozbyć 
Przecież nie znalliśmy się zupełnie. Dla ' Odwiedzała mnie w mej garsonierze wać wszelkie środki ostrożności. się niebezpiecznego hulaki. 
czego więc mnie tak natarczywie zapra dwa razy tygodniowo. Pozatem dość - Jestem ostatnio znów bardzo za- Dol. 
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